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K _ t o  pragnie upowszechnienia ośw iaty lu d ó w , kto sTę nad 
iey  postępem w  kraiu zwłaszcza o y c z y s ty m  zastanawiać lubi > 
dla tego zapewne oboiętnem nie b y ło  przypomnienie w  dwóch 
poprzędzaiących Programmatach Popisów naukow ych Konwiktu , 
kto, kiedy , z  jakiego powodu , w  jakim c e lu ,  iakiemi sposobami, 
z  c z y ią  p om o cą  i z jakim skutkiem za łożył i urządził ieden ze 
znakomitszych w  Polsce Jnstytutów e d u k a c y y n y c h , obszerny i 
wspaniały dom dla niego w y s ta w ił ,  zdatnymi osadził N a u c z y ­
cielami , naypierw szych  w  Koronie i Litwie domów młodzież 
do niego ściągnął ( i ) ,  a przez to upadłe w Polsce nauki wskrze-

( i )  Następmąca M łodzież edukowała się za Konarskiego w  Kon­
wikcie : to iest od roku 174*  do 1775 .

Bielski Adam
B orzęcki L u d w i k ,  AIexander; Jan
Bniński K o n s ta n t y , Ignacy
Bystrzanowski Sebastyan, Michał, Kaietai*
B oski  Desyderyusz
Błeszyński Jozef,  Ignacy
B orzysław ski  X a w e ry
Brzostowski J a n , Robert
Buchowiecki Bernard
Biernacki P a w e ł ,  K a z im ie r* ,  M ichał,
B aw o ro w ski  A l o i z y
Bromirski O nufry
Brzeziński Jozef
B iszping Jan

B.

Bartochowski B art łonyey 
B ycho w iec  Ignacy 
Borch M ichał,  Stanis ław j 
Breza Stanisław, An ton i  
B yk o w sk i  Maciey 
Balicki Kaietan 
Bęntkowski Hiacynt.

c.
Ciecierski Ja k ob , W incenty  
Czapski F ra nciszek ,  J a n ,  Jozef 
Chwalibog Stanisław 
Chronowski Jozef
Czetwertyński X ią ż ę  Jozef, Kaietan j j ^ a  
Charczewski W ła d y s ła w ,  Jan 
Czarnecki Karo 
Cieński Kazimierz 
Cieszkowski Floryaa
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sił (2), i p rzygotow ał um ysły S z l a c h t y , zw łaszcza moźniey- 
szey  , do te y  w  sposobie myślenia s z c z ę ś l iw e y , lubo dla urato-

C 4 )

(1) Jana Śniadeckiego Pisma rozmaita T om  1. kar. 70.

Chomentowski G rzegorz  , Teodor 
Ćhyczewski Antoni

D.
Dunin  F ryd eryk  
Dębiński Kaietan
Dąbski S tanis ław, K arol ,  Ja n , Ignacy 
Descours Jan , Jozef  
D oliński Kaietan 
Dulski Ignacy
Dzieduszycki W alerya n ,  Antoni 
Dembowski F e l ix  
Dzierzbicki Ignacy, Jo ze f  
Dębski Tomasz

G.
Godzki Stefan 
Gatęzowski AIexander 
Grzybowski Jozefs 
G iżycki  Kaietan 
Grabiński Ja n ,T a deusz  
Grodzicki Jozef, W ac ław  
Gintoft  Ignacy 
Gutakowski Tadeusz 
Grabianka Tadeusz 
Granowski Stefan 
G rabowski Ignacy 
Glinka Mikołay.

H.
Horaim Michał 
Hołyński Tadeusz 
Hussarzewski An ton i  
Hiche Pranciszek.

I.
Jordan Tadeusz, Jan, Jozef  
Jarnzaliki  W oyciech

Jelski Jozef,  Franciszek 
Jankowski Ignacy 
Judycki Jozef  
Jeżewski Mateusz 
Jl iński A n t o n i , Jan
Jabłonow*ki X ią żę  Adam, Stanisław , Jo­

zef,  Maciey 
Jetowicki Tomasz.

K.
K ą ts k i  Stanisław
K u czyń ski  W i k to r ,  Antoni,  D om inik ,  

Jozef
Krasiński Jan, Ign acy .  A dam
K ie łc ze w sk i  Leopold
Kurdw anow ski Makary
Konarski Antoni, Jozef, Stanisław
K o m o ro w sk i  Jan, Antoni
Kossakowski G rzegorz,  Roch , An ton i
Krasicki Hrabia, A n t o n i , Jozef, Franciszek
K o źm iń sk i  Piotr
K a rp  K a z im ie r z , Karol
K raiew ski  Stanisław, P a w e ł ,  Bartłom iey
Kochanowski L e o
Kw ileck i  Adam
Karsznicki Ludw ik,  Stanisław t H yacynt
K ossowski Ignacy
K o tk o w s k i  Stanisław
Kurdw anow ski Placyd
K icki Onufry
K a rw ick i  Antoni
Karski A ntoni
Karczew ski Joachim
K lu szew sk i  Jacek
K u ro w ski  Emanuel.
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grania udzielności Narodu zap ozn ey  iuz odmiany * ktor<| usta­
nowiona w krótce potem Kommissya E dukacyyn a tak łatwo

L.
Lubomirski X i ą ź ę  Gaspar' ,  A d o lf ,  Jerzy, 

Franciszek,  X a w e r y ,  Jo zef,  A le x m -  
d er,  Michał.

Lasocki Antoni 
L inowski Jan, Zygmunt 
Lipski Jan
L i e w e a  Baron P io tr ,F ran ciszek  
Lubowiecki Piotr 
Lutomski W in ce n ty  
Lubieniecki Ignacy
Lanckoroński,  Franciszek, A n d r z e y ,  Jakob

Ł
Łopacki Jan.
Łabęcki A n d rzey  
Łuszczew ski  Jan

M.
Małachowski S tan is ław ,  Jan 
Mier Jo zef,  Jan , W oyciech ,  Roch 
Miaskowski Michał, Ignacy 
Mycielski Stanis ław , Jan 
M yszkowski K a zim ie rz ,  Augustyn.
Mazani Fryderyk , Henryk 
Morsztyn Joachim, K a n t y , Jozef 
Mniszech Jozef, Michał,  S tan is ław ,  Frań** 

ciszek
Miraszewski Nepomucen 
Męciński Stanisław, P io tr  
Mieczkowski Kazimier*
Mossakowski Dom inik 
Moszczyński Franciszek 
Miączyński Stan isław  
Mikorski Dyonizy,
Malczewski J a n , Franciszek

N.
Nitosławski Jozef

Narzymski A ntoni 
N iszczyck i  Stanisław 
Nakwaski W oyciech  
Niemierzyc Michał,  Ignacy 
Nieźychowski A d a m , Ignacy 
Nieborowski Jozef  
N o w o w iey sk i  K o n s ta n ty , C y ry a k  
Narburt Kazimierz

O.
Ożarow ski P io tr ,  Onufry, Jerzy,  Stanisław 
Oskierka A n to n i ,  Jan, Jozef  
O r lew sk i  Jozef 
Oborski Franciszek.
O r zes zk o  Kazimierz
O lizar  K alasanty,  Fil ip
Ogiński Ignacy
Orłow sk i  Antoni
Ossoliński Jozef, Jan, Stanisław
■Okęcki Jozef.

P.
P o cie y  Lu d w ik  , Leonard 
Pac  Ignacy,  M ich ał,  Jozef 
Peptow ski  Izydor 
Poniński Nepom ucen, Gaspar 
Potkański Joachim, A d a m , T a d e u s z ,  

Franciszek 
Praźm owski Kaietan
P o to c k i  P io tr ,  Adam , Kaietan , Ig n a c y ,  

J e rz y ,  W i n c e n t y , F ra n c is zek ,  W in ­
c e n t y ,  S tan is ław , Jan, Alexander.  

Przerębski Stanisław 
Przebend oiki  Nepomucen, Ferdynand. 
Polanowski F e l i i  
Puget X a w e ry  
Prusiemski Antoni 
Podoski L e o n a rd , M ichał
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spraw iła, a którey  S eym  czteroletni Konsfcytućyyńy naychlu- 
bnieysze dał dow ody,

Pausza M ichał 
P later  Antoni 
Paprocki Andrjsey

R.
R ostkow ski  Marcin , A ntoni 
Rudziński M ichał,  Jan 
R e y  T ad eu sz,  J o ze f  
Russocki Jan , M ik o ła y ’
Rasnow ski Jan 
Rexen Micha!
Rupnieski Franciszek 
Rzeczycki Franciszek.
R yb ińsk i  Jozef
Rogaliński A ugustyn  , ' P io tr ,  H ip p o l i t ,  

Tadeusz 
Rossen Ignacy 
R y k  Dominik.
R adziw ił ł  X ź ę  Jerzy M ikołay , Antoni^ 

Mateusz 
R okicki Michał 
R ostw orow ski  konstanty.
Rychłowski Franciszek t

ar.
Swidziński Ignacy, M ich ał ,  Jan Bap. 
Szaniawski Filip , Ign acy ,  Stanisław 
Szezyt Chrystofor,
Sułczyński Kazim ierz, Piotr 
S o lty k  F e l i x , J o z e f ,  Kaietan , Michał 
Stadnicki Jan , Michał, Franciszek , A v  

dam , W alen ty  
Sapieha Jan , X a w e r y  ,
Szołdrski F e l i x , A n ton i  
Siem ianowski P io tr ,  An ton i  
Śiemieński Stefan, Hiacynt

Szymanowski Michał^ F ranciszek,  Janj,  
M arcin, Jo ze f ,  A n to n i ,  D om in ik ,  
W a l e n t y ,  Stanisław,', Teodor,  

Ś w ięcicki  Ignacy
Szydłoski Seweryn',  A n to n i ,  Teodor,

Kaietan
Szembek K a z im ie rz , Izydor,  Ignacy 
Solłohnb Jan, S tanis ław  
Stecki Kazimierz,  Jan
Sanguszko Jozef,?Hieronim , Jan, Eustachi
Skoraszewski M ikołay
Sikorski Teofi l
Siekierzyński Cesław-
S karb ek  Ludwik, Jan
Szuyski Adam
Szczaniecki Sylw ester
Sobieszc2ański Stanisław
Szczytnicki Stefan
Staniszewski Bazyli}
Starzyński W in c e n ty ,  Jozef.
Schrótter Baron Henryk,
Stokowski Faustyn 
Skarbek Karol 
S k o tn ic k i  X a w e ry ,

T.
T yszk iew icz  A n to n i ,  Joźef,  J a n , M ikołay 

W alen ty .
Tucholka  [Jan, Stefan 
T rem biński Rafał
Tarło K a zim ie rz , Szymon , Bonawcntuir*, 

Andrzey?
T arno w ski  Hrabia Rafał, A n t o n i  
Tyzenhaus Ignacy 
T y m ow sk i  Ignacy

u.
U itrzycki  Kaaimiers
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Kto dobrze poznał zamiar Z a łożyciela  Konwiktu , ten nie 
powie o nim , „ ż e  uwiedziony niegodnym naśladowania przykła­
dem o b cy ch  kraiów , wprowadził osobna edukacya M łod zieży  
maiętnieyszey S z la c h ty ,  i p o ło ży ł różnicę między O b yw a te­
lam i: że  odt^.d wszelka młodż zacn ych  O byw ateli kraiow ych 
przeniosła się z Krakowa do W arszaw y,,  (3).

Już bowiem w tenczas, kiedy Konarski zakładał Konwikt 
Piiarski, otwarte b y ły  Konwikty Teatyński i Jezuicki: iuź żadna 
prawie młódź zacnych  Obywateli nie udawała się na nauki do 
Akademii K ra k o w sk ie y , bo ta od końca panowania Zygmunta 
W a z y  , aż ku schyłkowi panowania Augusta III. n a y w ię ce y

-(3) Sołtykowicz o stanie Akademii K ra k o w sk ie y  Str. 6 9 - 7 0 .

Urbanowski K r y s z to f ,  Jan

w.
W ę ż y k  B o g u s ła w ,  Antoni 
W alicki I g n a c y ,J a n ,  A ta n a z y ,  Kazimierz, 

Jozef
W alew ski  Jan , X a w e r y  , Tomasz, Mateusz, 

Jozef,  Michał 
.Woyna M ich ał, Daniel,  X a w e r y , Bogumił,  

Bonawentura.
W odzicki  E l ia s z , F ra n c is zek , K a n t y , Jozef, 

Piotr.
W iesio łow ski Jo zef  
W a ź y ń sk i  A n to n i ,  Ignacy 
W rób lew ski  Stefan, Jo ze f ,  Felix  
W aw rzeck i  Jan 
W ą s o w ic z  Stefan 
W ilkoń sk i  Piotr  
W ołkońskj Xiąźę  G r ź e g o r f  
W ęgorzewski W o y c iec h  , Nopotnucenł 
Wess&l K a r o l , Stanis ław 
W ierzbo w sk i  Marcin 
W aźy ń sk i  Antonią 
W itte n  Jozef

W ilcze w sk i  Jan, Franciszek,  Stanis ław
W a im a n  Jan 
W ie lo w ie y sk i  Jozef  
W y k o w s k i  Ignacy , G rzegorz  
W iln e r  Karol 
W is ło ck i  T eodor 
W ęg leń sk i  O n ufry ,  Karol

Z.
Z a w oysk i  Franciszek 
Zaleski P io tr ,  W ik toryn  
Zawisza  W in centy  
Za iączek  Kazimierz 
Zbiiewski Maciey 
Żeliński Franciszek 
Zglićzyński Ignacy 
Zakrzewski W a c ła w ,  X a w e r y  
Zabieło Jozef,  M ic h a ł , Ignacy 
Zboinski Jan
Zuliński H iero n im , Marcelli 
Zapolski Jozef  
Zborowski Tomasz 
Ż u ra w sk i Stanisław .
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się zaym owała górszącemi z Jezuitami kłótniami, bo w  n ie y ,  iak 
po wszystkich innych szkołach kraiow ych, zaprowadzono z ły  gust 
w  Literaturę Polską i Łacińską , i wiek z łoty  dla nauk zupełnie 
ustał (4). Już bogatsi Obywatele Polscy  znu.dzeni niezgodami Szkół 
A kadem ickich , Jezuickich , Piiarskich i tylu innych zakonnych 
zaczęli sprowadzać cudzoziemskich N auczycieli i prywatnie po 
domach dzieci swoie edukować', a potem ie niedouczone albo 
i l e  nauczone pod tymiż dozorcami w  cudze w y sy łać  kraie,,
Już pod ó w  czas sama tylko, maiętna Szlachta cały  rząd kraiu 
i iego administracyą w  ręku swoich trzymała ; ona sama iego 
dziedziczyła lub dzierżawiła z iem ie, a stad przesad szlache­
ctw a swoiego tak daleko posunęła , że nieszlachcic , by  też nay- 
zdatnieyszy , nie mógł nietylko żadnych  dziedziczyć dóbr ziem­
skich , żadnego piastować urzędu K oronnego, w o iew od zkiego, 
pow iatow ego , ale ani w  żadnem ze szlachtą m ożnieyszą  znay- 
dować się tow arzystw ie , u iednego ieść stołu. Jakiż tedy b y ł 
inny sposób w ybicia z g łów  tego tak szkodliwego dobru po­
wszechnemu przesądu, w y rw a n ia ,  źe użyię w łasnych S ołty-  
kow icza w y ra z ó w  , z  rąk ob cych  szarlatanów m łodzieży  kra- 
iow ey  , zwrócenia iey do szkół kraiow ych , i tam napoienia 
iey gruntownemi o równości w  obliczu prawa obyw atelsk iey  
zdaniami, obeznania iey z tem w szystkiem , co tylko w  kraiu 
o y c z y s ty m  b y ło  i bydź mogło dobrego, a tem samem zaszcze­
pienia; w  iey  sercach gruntowney miłości o y c z y z n y ,  ieżeli nie.- 
t e n , którego się ch w yc ił  Konarski?

Zakładaiąc on Konwikt Szlachecki', u ż y ł  samego m ożnych  
przesądu na iego obalenie. Nie przyym uiąc do Konwiktu nie- 
szlachty , ściągnął do niego s y n ó w  m agnatów , i sprostow aw szy 
ich sposób sądzenia o wartości człowieka , spoufalił ich z  mło- 
_____  dz^eż^

(4) Soltykowicz o stanie Akad.5 Krak: str. 6 fi.
( 5) T e n ż e ,  tamże str. 7 0 . - 7 1 .
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dzieża Szlachty ubogfey , - dla którey, w Konwikcie kilka- fundu­
szó w  wyrobił. Rozciągnąwszy z a ś ,  ile się to zrobić dało , urzą­
dzona w Konwikcie edukacya do* wszystkich innych S zk ół Pi- 
iarskich, i w  nich dzieci Szlachty mniey maiętney z nieszl^cht^ 
naytrw alszym  zażyłości i przyiażni węzłem skoiarzy w s z y , za­
mierzonych dopiął celów.

Odtą.d, ,ą osobliwie od; ustanowienia Kommissyi Edu- 
k a c y y n e y ,  i zaprowadzenia przez nią. iednostayney p o  ca­
łym  kraiu instrukcyi , Szkoła Konwiktu ieden ze wszystkiemi 
szkołami publicznemi wzięła kierunek, do iednego z  niemi 
dą.żyć zaczęła i ciągle d ą ży  celu. Jak w tam tych tak w te y  
w ycho w uie  się bez w szelkiey różn icy  młodzież rod ziców  ma- 
iętnieyszych wraz z uboższa , o koszcie nie ty lk o  funduszow ym  , 
iak, się w y ż e y  namieniło, ale tez/ różnych dobrodzieiów u tr z y ,; 
m yw any. Jak ucznie szkół p u b lic zn y ch , tak w y c h o w a ń c y  
Konwiktu; usposabiaia się do słuchania nauk akademickich w  U- 
n iw e rsyte ta ch , i do nich się od c h w il i , iak R zad k raiow y 
wskazał! tego> potrzebę, udai^. Więcey tylko nad inne S z k o ły ,  
podług zdania; wielkiego Zn aw cy  , Szkoła  Konwiktu p o  swoich 
Uczniach wymaga. Połączą albowiem te wszystkie dla m łodzieży  
korzyśc i, i akie zwykle, znaydma się w  dobrem wychowaniu: domo- 
w e m , z  pożytkami:, iahie od dobrego publicznego wychowania od- 
łączonemi nie- hyi&aia: ma,-równie- iak edukacya d o m o w a ,b liż s z y  
dozór nad wychowaniem i oświeceniem , nad obyczaiami i nauka ; a 
może rozwiiać tę piękną człowiekowi izrodzoną własność , Emula- 
cy  a , czyli chęć d a  żem a w doskonaleniu się do chw ały, którą eduka­
cya domowa rozwinąć nie zdolna., zamienia nayczęściey w  niezno­
śne w  towarzystwie ludzkiem , iv nieprzystępne\ i we wszy siki em wy­
łączne samoistwo (6).

T a  przeznaczenia swego koleią. postępuiąc Konwikt pod 
Rektorami Józefem Strzeleckim , Michałem Stadnickim, M a r- ,  _

6̂; j\V, ótaszie  w Przemowie do Ueaniów Konwiktu po ich Popisie  publicznym 
»8 i 4 roku.

a *
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cinem E y sym ó n te m , W aleryanem W^sowskim , przy  Professo- 
r a c h , nie wspominaiąc w ym ienionych iuż w  przeszłorócznym  
Programmacie, i teraz ieszcze ż y i ą c y c h ,  Onufrym K o p c z y ń ­
skim., Zygmuncie Linowskim , Urbanie Szostow iczu , T eod orze  
Ostrowskim, Hieronimie Stroynow skim  , Floryanie Pontremolim, 
Sebastyanie Ustrzyckim , Anzelmie Zdżeńskim, Antoninie Stru- .  
siu , Idzim Klużyńskim , Ignacym Zaborowskim , Kaietanie Ma- 
dalińskim , Stanisławie Szabrańskim , Piotrze T yszyńskim  y Fran­
ciszku D m ochow skim , sw obod nych  u żyw a ł czasó w  za pano­
wania Stanisława Augusta. U czony ten K r ó l , wielki nauk i In­
stytutów  edukacyynych  miłośnik, nie tylko dla Konarskiego 
n ad zw yczay n y  w yb ić  kazał medal i popiersie ie g o ,  a portret 
Strzeleckiego w  pokoiach swoich umieścił, nie tylko w szystkich  
innych Rektorów Konwiktu do stołu swego często w z y w a ł ,  i 
poufałą, zaszczyca ł przy iażn ią ; ale nadto na popisach rocznych  
na doświadczeniach f izyczn ych  i chimicznych przez Profes- 
sora ty c h  nauk Jozefa Osińskiego na Sali teatralney Kon- 
w iktow ey dla Publiczności W arszaw skiey o k a z y w a n y c h ,  na po­
pisach nawet z ćwiczeń w o y s k o w y c h  w  Żoliborze podczas 
w a k a c y y  przez Konw iktorów  odpraw ow anych b yw a ć , celuią- 
cy ch  o b ycza yn o śe ią  i pilnością w  naukach Uczniów p o c h w a - . 
l a ć , za nayprzyiem nieyszą dla siebie p o c z y ty w a ł  rozryw kę. 
B o  tego w  zam kow ych pokoiach swoich w y zn a c z y ł  sa lę , 
w  którey Konwiktorowie z  Rektorem i Professorami w  n o w y  
ro k , w  dzień Imienin, w  rocznieę koronacyi iego w e dwa rzędy 
ustaw ieni» składa-li mu powinszowania s w o ie , i do ucałowania 
ręki iego królewskiey byli przypuszczani. Do roku 1783 Kon­
wikt iak w ew nątrz porządnie ro z ło żo n y  i upiękniony , tak ze­
wnątrz brudny nakształt starego zam czyska w y g lą d a ł ,  nie by ł 
bowiem ieszcze ani w ytynkow any. Stanisław August chciał 
się do iego o z d o b y  i z tey strony p rz y ło ż y ć  , i chęć tę swoię 
Stadnickiemu Rektorowi oświadczył. Lecz że stan kassy nie 
odpowiadał d obrey  woli Króla , Rektor podniosłszy sześćdziesiąt
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tys ięcy  kapita łu , wspaniała fa c y a tą  podług rysu sławnego 
Budowniczego Stanisława Zawadzkiego z r o b i o n y i  Konwikt i 
miasto całe ozdobił. W krówce potem  przestał ż y ć  Stadąicki,- 
kfcńczył za niego rok dziewiąty Eektorstwa E y s y m o n t , a g d y  
tego Prowincyałem zro bion o , powierzono rzad konwiktu W a - 
sowskiemu. Początki iego Rektorstwa b y ły  bardzo przyiemne. 
N ayśw ietn ieysza  dla dżw igaiącey się z zadawnionego nierządu 
Polski epoka ; Seym  czteroletni K on stytu cyyny śc iągn ąw szy  
z  całego kraiu nayznakomitszych obywateli do W a r s z a w y , '  
sprawił n a d zw yczay n y  nacisk m łodzieży do Konwiktu. Pomimo 
u p o rczyw eg o  odmawiania Rektora i zastawiania się Przepisami 
Fundatora, liczbę Konwektorów do sześciudziesiąt ograniczaiące** 
i» i , liczba ich przez lat cztery do ośmiudziesi^t dochodziła.

Nie długo atoli trwały te dobre czasy. Jedna i druga nie­
szczęśliwa w o y n a ,  a po niey ostateczny rozbiór kraiu sprowa­
dziły na Konwikt albo raczey na całe Zgromadzenie Piiarskie 
w  Prow incyach Polskich do Prus p rzyłączon ych  szkoły  utrzy-* 
m u ią c e , dni ucisku i prześladowania. Rzą.d- albow iem , którym 
sobie za ło ży ł  z  nazwiskiem Polski, iezyk ta k ż e ,  obyczaie  i 
ducha polskiego w ytęp ić  , nie mógł chcieć u trzym yw ać w kraiu 
opanowanym  Zgrom ad zenia, które lubo przy  niezachwianey dla 
Panuiacego w iern ości,  do utrzymania iednak tego troyga  dąży. 
i d ą ży ć  zaw sze m u si, tak z p rzyrod zon ey  członków  swoich 
skłonności i e d u k a cy i, w s z y s c y  bowiem są, rodow ici P o l a c y ,  
w kraiu , od kraiow ców  w ychow ani i do nauczycielstw a uspo­
sobieni, iako też z ustaw przez Konarskiego dla Polskich od­
dzielnie Piiarów przepisany c h ,, i czynionemi p rzez każdego 
Członka zakonnemi ślubami pośw ięconych.

Stosownie tedy do wspomnionego dopiero Rządu zamiaru 
działaiąc , nowe szkoły , które zakładano, i dawne akademickie , 
które na wzór nowych urządzano, w biblioteki, m uzea, i

a*'
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wszelkie pom ocy  naukowe hoynie o p a try w an o , stararro się 
Nauczycielami niemieckiemi do w y ż s z y c h  zwłaszcza nauk 4 
Klass osadzać : dla zjednania im ,tym większey w  Prowincya 
w ziętości ,  postanowiono dla każdey e f o r a ty , do których  nay- 
znakomitszych Obywateli w ezw ano. Przeciwnie S zk o ły  Piiar- 
skie sobie sa m ym , albo raczey  dowolnemu Kamer uciskaniu 
zo sta w iw szy  , nie tylko z  w y zn a czo n y ch  przez tym cza so w y  
Rząd Rossyyski zasiłków w yzuw ać^ ale nadto ogadyw ać zaczę*- 
to , iakoby się w  nich młodzież samego Katechizmu i Ł acin y  
uczyła . G d y  ten zarzut Examina publiczne i ich jprogrammata 
niezgodnym z  praw dy okazały, m ówiono i do Berlina donoszono \ 
że  U czniowie Konwiktu i Szkół innych Piiarskich wiele się 
wprawdzie u czą  na pam ięć, ale nic nie rozumieią: że  sami 
Professorowie nie tylko niemieckiego ięzyka cale n ie zn a ią ;  ale 
ani Ł ac iń skieg o , po Grecku nieumieiąc , dokładnie znać nie 
mogą. Ten ostatni zarzut tym  ż y w i e y  nas dotknął, ż e  się zda-  ̂
wał mieć w  części iakiś pozór praw dy. Nie wielu bowiem 
z  Rektorów i Professorów Piiarskich ięzykiem niemieckim mó­
wiło , do ięzyka zaś Greckiego , od czasu > iak go Komraissya 
E dukacyyna samym zostawiła akademiiom, rzadki się z  Piiarów 
osobliwie młodszych przykładał (a). Nie straciliśmy iednak serca; 
A c z  niebogaci , żadnych  przecież nie oszczędzaliśmy nakład ów » 
aby Sem inarystów  naszych i m łodych Nauczycieli z ięzykami 
Niemieckim i Greckim obeznać. C o  większa, niektórzy z Re­
ktorów podeszłego iuż wieku i kilku Professorów usilną pracą 
w  przeciągu dw óch lat ty le  dokazali , że nietylko po niemie­
cku mówić i pisać i iak Przeczytański i Zaborowski , /który po 
W ąsowskim  obiął Rektorstwo K onw iktu, ale też greckich ro­

(a) Dawnieyszerai czasy  Zwierzchność Pilarska wysyfaiąc niektórych Professorów za 
pranieę , zalecała im ,  aby prócz doskonalenfa się \v haukSch rtiaU-trlWycźnych i 
f izy czn y ch ,  uczy li  się także ięzyka  Greckiego i Hebrayskiego. Jakoż X .  Pab, 
Szaniawski nauczył  się  hebrayskiego, a X .  Horoch gfeckięjgo, którego' teź,  w róci-

i  w s z y  do k ra iu ,  dawa! le k c t ą  ńilodym Piiarofti. 1 ** ■
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zumieć P isarzów *‘iak kiłku ieszcze ży ią .cyeh , sami się nauczyli. 
Kiedy w iec ogadywanie Szkół Pilarskich nie w ie le ,  a p rzyn a y -  
mniey bardzo wolno skutkow ało; kiedy zsyłani z Berliną do 
examinówania szkół tych  biegli Pedagogowie p rzyznać musieli, 
że  młodzież w  nich ucząca się wielkie czyni w  naukach p o s t ę p y : 
że  nauczyciele Piiarscy w ię ce y  czynili d o b r e g o , niżeli się mo- 

-żna było spodziew ać po Szkołach w  p om o cy  naukowe bardzo 
ubogich , kiedy O by watele nie przestawali pow ierzać nam w  edu- 
kacy^. sy n ó w  s w o ic h ;  skutecznięyszych u ż y to  sposobów  do 
p ozb ycia  się Zgromadzenia naszego.

Odebrano nam dobra /któreśmy Konstytucy^ Seym o w ^  upor 
w aźnieni, prawem ziemiańskiem za  grosz w ygo d om  uięty .nabyli* 
i puściw szy ie w  dzierżawę nie przez l i c y t a c y a ,  iak b y ł zw y cz a y *  
ale z w o lney  , iak m ó w ią, ręki na rok pierwszy za bardzo nisk^ 
cenę , nikczemny z  nich raz na zaw sze  w yznaczono nam Kompe- 
tency^.. Zdatnieyszych z  m łodych naszych N au czy  cie lów  w ybrano 
i pod pozorem obeznania ich z  lepszym uczenia sp o so b e m , do 
Gimnazyum Berlińskiego i do różn ych  U niwersytetów Pruskich 
w ysłano : p ow racających  zaś do kraiu nie zw rócon o Zgrom a­
dzeniu Piiarskiemu , ale porobiono ich Rektoram i, iednych 
W  now o założonych  szkołach ś w ie ck ich , drugich w  szkołach 
wprawdzie^ Piiarskich , lecz na oderwanie- od Zgromadzenia prze­
znaczonych, T ak  albowiem Rektorom iak pracuiacym  pod 
nimi N au czycie lom  P iiarom , nie p ozw o lo n o  inszego zw iązku  
ź  Prowincyałem i Konsystorzem Piiarskim, tylko w  rzeczach  
sam ego, iak m ów iono, t y c z ą c y c h  się sumnienia. Nie dość na, 
tem^ uciszono ieszcze wstępowanie m łodżieży do naszego Nowi-? 
cyatu tak bardzo , że nareszcie żadnych iuż nie mieliśmy przez 
lat kilka N ó w icy u s zó w  czyli  Seminarystów. N a zanoszone do 
Kanier i Ministrów o te i tym podobne tysiączne uciążliwości 
skargi i- przełożenia , tak obolętne odbieraliśmy od p ow ied zi, ż e ­
śmy się z nich łatw o domyślać mogli , ’iż nas się p ozb yć  ch cia n o : 
ż e  szanując tylko publiczna opinii^, ? którą ieszcze by ła  zanam i,
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nie znoszono Zgromadzenia w y ra ź n y m  Rządu wyrokiem , lecz nie- 
ustannem prześladowaniem przymuszano n a s , abyśm y ie sami 
rozwiązali.

D o m y sł ten nasz zamienił się w  p ew n o ść ,  gd y  ieden 
z  członków  Kamery W arszawskiey , któremu interesa razem 
szynkarskie , ży d o w s k ie ,  duchowieństwa Katolickiego i szkolne 
powierzone b y ł y , z jechaw szy  do Ł o w i c z a , oznaym ił ta­
mecznemu Rektorowi szkół i P r o f e s o r o m , że  Zgromadzenie 
Piiarskie w  P row incyach  Pruskich cierpiane dłużey nie będzie , 
że  zatem k ażd y  z  jego członków  ośw iad czyć się zaraz pow i­
nien, czyli  chce byd ź albo nauczydielem w  szkołach rządo­
w y c h ,  albo P lebanem ,, alboli te ź p e n s y a  pobierać d o żyw otn ia , 
że  ktoby na nic przystać nie chciał, bez wszelkiego zostanie fun­
duszu. Z a trw ożo n ych  tak niespodziewanem zapowiedzeniem>» 
przymusił do podpisania stoso w n ych  do zapytań odpowiedzi * 
które on sam u ło ży ł i w  protokuł wciągnął. Lubo ten Krygsrata 
■postępek żadney  nie miał cechy u rzę d o w o śc i , że  się atoli zd a ­
wał by d i  naturalnym d otychczasow ego obchodzenia się z nami 
Kamer w y p a d k ie m , przeraził w szystk ich  Piiarów. C o  ieszcze- 
młodszych p ozo sta ło , zaczęło opuszczać Zgromadzenie. Jak szko* 
łom publicznym Piiarskim, tak Konwiktowi zaczęło nie dostawać 
N au czycie lów . Podana Rządowi tak mocna nota, laką, rozpacz 
dyktow ać pospolicie z w y k ł a , wymusiła wprawdzie zaspokaia- 

ią.cą, na p ozor  o d p o w ie d ź , ale p rzy  niey przesłana b y ła  wspo* 
mnionemu w y ż e y  K rygsratowi sekretna p rzestroga , aby  tak 
gwałtownie z  Piiarami nie p o stę p o w ał, lecz  powoli odeymuiąc 
im sposoby utrzymania s z k ó ł , czekał aż beda musieli sami ie 
porzucić i zgromadzenie rozwiązać.

Z  tey  przestrogi przekonaw szy się naocznie Zaborowski 
iuż w ted y  P r ó w in c y a ł , n o w y  Rektor Konwiktu i kilku innych Pi- 
ia ró w , którym  to Pismo do przeczytania udzielone b y ło  , o pra­
w d ziw ych  Rządu zamiarach względem zgromadzenia n a s z e g o , 
postanowili z reszty daw nieyszych Professorów > k tó rzy  ieszcze
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mieli d o syć  sił dó pracowania w  zawodzie nauczyeićlśkim* 
opuścićProwincy^. pruską i przenieść się do kraiu Rossyyskiego. 
Już ieden ze znakomitych Obyw ateli Wołyńskich podiał s ię - w y ­
robić nam łaskawe tam przyięcie : iuż naylepsze z Biblioteki 
Konwiktu x ią ż k i ,  z Muzeum instrumenta i machiny popakowane 
były.: iuż obm yślony b y ł sposób przesłania ich na m ieysce prze­
znaczone , k iedy z jedney strony wzmagai3.ce się m iędzy lu­
dem Polskim wieści o bliskiey kraiow ych okoliczności zmianie 
coraz większego nabierane podobieństwa do p raw d y  , radziły 
w strzym ać wykonanie przedsięwzięcia : z drugiey strony  K op­
czyński , k tó ry  dla sw oiey  u n o w e g o  nawet rzą.du wziętości 
i powagi, dla «w oiey śmiałości i niezłomney m ocy duszy Pro- 
wineyałem w  tak trudnych okolicznościach obrany z o s ta ł ,  w zią­
w szy  za hasło tu  ne cede malis , sed contra audentior ito , zgasły, 
wzniecił n a d z ie ię ,ż e  Zgromadzenie nasze lep iey  od rz^du bę­
dzie widziane , źe  się p rzy  szkołach swoich i ięzyku narodo­
w ym  utrzym am y. A liści ani Kopczyński nie by ł w  tym  w zględzie 
szczęśliw szym  od swoich poprzedników. Drugiego zaraz roku 
iego p ro w in cyalstw a, to iest przy  końcu roku i8 o ó  Radzieio* 
wskie i Szczucińskie- szkoły iuż b y ły  zam knięte, Drohickim i 
Łomżyńskim zakazany zw iązek  z  zw ierzchnością  Piiarsk^.; Kon­
wiktowi zaś i szkołom publicznym  Piiarskim w  tak nazw anych Pru­
sach południow ych pozostałym  , cokolw iek w ołniey niszczą.c^. 
p rzygotow ano truciznę. Ułożono albowiem nowe urządzenie szkół 
w  tey P ro w in cy i , podług którego w szystkie iuż nauki po w s z y s t ­
kich kiassach., w yi^ w szy  p o c z ą t k o w e , w ięzyku niemieckim da* 
wane byd ź miały. Byłto  zaiste w y ro k  zn oszący  do szczętu Z  gro* 
madzenie Piiarskie w  Prowincyach Pruskich, bo chociażeśm y iuź 
prawie w s z y s c y  po niemiecku um ieli, nie tak przecięż byli­
śmy w  tym  ięzyku b ieg łym i, abyśm y w nim w szystkich  umie­
jętności u c zy ć  potrafiii, nie tak w y c h o w a n i , abyśm y niepo- 
polsku czuć i myślić mogli. R ychło  przeniesiona z  Nie- 
iwieckiey na Polską ziemię w o y n a ,  ocaliła wprawdzie narodo­
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w o ść i Zgromadzenie Piiarskie, al& ie i ca ły  naród na wielkie? 
innego rodzaiu klęski naraziła. C o  w szczególności Konwikt 
ucierpiał, dla czego pierwiastkowe swoie siedlisko , dzieło zało-r 
życiela  sw ego  opuścił i na Źolibor się. p rz e n ió s ł , co tu i z ia* 
łęich funduszów dla w y g o d y  tego Instytutu , i na k o rzy ść  tak 
f izyczn e y  iak moralney iego uczniów edukacyi od początku 
roku, 1807 do Popisu r. 18 15  porobionem- z o s ta ło , w szystko  ta  
|>rzy Programatach popisów  z lat o w y c h  opisałem., • >

. |.,V - '"*? - i

W  dwóch ostatnich. latach odebrawszy ze  Skarbu publiczne* 
g o  trzecią część  summy szacunkowey. za dawny gmach Konwiktu- 
na szkołę a rty le ry i  przez Rząd nabyty , i procenta zaległe od 
ca łe y  summy , przerobiliśmy śrzodek wielkiego młyna końskie­
go w  Żoliborze o dwóch piętrach i dole-, na salę biblioteczną ,, 
szeroką i długą łpkci dwadzieścia w  k w a d rat, w y s o k ą  wrazr 
z-gąleryą ną, około idącą łokci dwanąścię : w  tym że porobione 
izby r̂ a Muzeum czyli  skład instrumentów, machin i zb io rów  
r ze czy  naturalnych, na- laboratorium chim iczne, na mieszkanie 
dla> bibliotekarza , i na magazyn wielki żyw ności. Laboratoryum. 
z  kilkorakiemi piecykami i naczyniami , iuż ukończone, w  biv 
bliotece zaś Lmuzeum od- W ie lk ieynocy  rofc>ią stolarze potrzebna. 
szaCy i pułki. „

Prawe skrzydło dpmu teraz bibliotecznego o iednerp pię* 
trze przerobione iest na  ̂ mieszkania dla N au czy c ie ló w  swie-, 
c k ic h , izb-y dla c h o r y c h , łaźnie o czterech wannach miedzią-? 
ny.ch. i pralnią lew e zaś nie maiącę ze środkiem i drugiem. 
skrzydłem żadney; kom m unikacyi, z dziedzińcem od dziedzińca 
bibliotecznego także przedzielonym , urządziło, się na naiem dla 
lokatorów  końcem, wynagrodzenia Konwiktowi straconego przy-; 
chodu z  młyna , i, zrobienia mu funduszu na utrzymanie w  ca­
łości tak wiąlkiego domu.

N aprzeciw  Pałacu w  którym  się dotąd mieszczą na dole; 
młodsi  ̂ na piętrzę starsi Konwiktorowie z  Rektorem i Professo-

rarai
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rami P i ia r a m in a  mieyscu dawney. kuchni za ło ży liśm y w K w ie­
tniu r. b. n o w y  dam długi łokci dziewięćdziesiąt, szero ki,  
oprócz sieni ze w schodam i, łokci dwadzieścia i pięć , ^podług 
rysunku poprawionego tak co do w ygodnieyszego rozkładu , iak 
co  do o zd o b y  w szystkich  gmachu części; przez W g o  Jakóba 
Kubickiego Budowniczego ieneralnego, któremu za  tę z  dobrey 
w oli  s w o i e y , bez interessownie ofiarowany i dana, nam pom oc 
winne podziękowanie uroczyście? oświadczamy. W  tym  domu 
zn aydow ać się będy na piętrze sale osobne dla dwudziestu i sze­
ściu starszych Konwiktorów , z  których każdy oddzielny dla 
siebie mieć będzie alkowę z  oknem , i stancye dia N au czy c ie -  
iów  d o zo ru ia cy ch : na dole zaś będy pokoie Rektorskie , archi­
wum , sala iadalną, kredens, kuchnia,, piekarnia, spiżarnia, 
szafarnią izby dla szafarza i innych służących. j[)om ten 
snógłby b y d ż  zewnątrz i w ew nątrz na iesień roku p rz y s z łe 4 
go' ze wszystkiem* ukończony r  gdyby: szczupłość summy na 
tak wielką fabrykę , od  lat ośmiu prowadzim y , przezna-
czon ey  nie przymuszała nas budowę iego , w miarę pobierać się 
m aiycych ze Skarbu od reszty Summy procentów*. cząstkow o ■ 
uzupełniać, i dlatego przez^kilka.Jat c iągn ąć- r

■ . e , ' . l  { i  Oif: • ,! p! a  . i; .■ ,v k'.-;’ : ' . y \  'J '
C z y li  iednak póżniey c z y  prędzey ten gm ach, tp dopełnienie, 

że  tak p o w ie m , porządnego domu edukacyynegó zupełnie 
ukończony zostanie , ty le  wszelako m ło d z ie ż y ,  ile dotyd nie 
będzie mógł Konwikt pomieścić. Sale albowiem w k tó rych  tym ­
czasow o około, czterdziestu starszych Konwiktorów mieszka , prze­
znaczone na sale le k cy y  n a u k o w ych , na to tylko  odtyd obro- 
cone i u żyw an e  b ę d y ; w  salach zaś now ych  nie w ięcey  iak 
dwudziestu sześciu m łodzieży mieścić się będzie mogło. O toż 
rozwiązana za g a d ka , dla czego , gdy teraz w  iednym tylko 
domu żoliborskim ośmdziesiąt mieszka K on w ik torów , po tym po 
wystawieniu drugiego obszernieyszego domu, w obu n a y w ię c e y  
sześćdziesiąt i sześciu będzie można umieścić. Jakoż w iększey
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nad tę liczby utrzym yw ać ustawy Konwiktu słusznie zabra­
n i a j .  „  Wiadomo iest z dośw iadczenia, mówi w Rozdziale I. 
§. 7. tych ustach Konarski, że wielkiey razem liczby m łod zieży , 
ani dobrze u c z y ć ,  ani iey iak należy doglądać Rektorowi zwła­
szcza i Prefektowi Konwiktu niepodobna. Jeżeli w ięc Rekto- 
rowie sami dośw iadczyć nie ze ch cą  , co w  takiey szkole nay- 
w ięcey  szkodzić z w y k ło ,  niech bardzo p r z e s t r z e g a j ,  aby 
liczba Konwiktorów nie przechodziła sześćdziesiąt, i w ięcey  
też w  tem zabudowaniu (m ow a  tu iest o starym K on w ikcie)  
w ygodnie pomieścićby się nie mogło . . . .  D ość zaiste wielka 
będzie to zasługą pięćdziesiąt lub sześćdziesiąt dobrze w y c h o ­
w anych  młodzieńców co kilka lat oddać rodzicom. Przeciwko 
tey  przestrodze sama tylko chciw ość zysku nie zaś chęć za ­
służenia się dobrze o y c z y z n ie , postąpić sobie m oże.,,  :

Nauki w  ty  m r o k u ,  iak w  poprzedza j c y c h  la ta c h , dawane- 
b y ły  podług planu na Szkoły* W oiewodzkie od W ysok iey  Kom- 
missyi R. W- R- i O.P. przepisanego z przydaniem tylko w łaśc iw ych  
szkole w y c h o w a w c ze y  ćw iczeń g im nastycznych, mianowicie 
tań ców , fechtó w  i ieżdzenia na koniu. W  to ostatnie wprawia* 
sie młodzież Klass w y ż s z y c h  p rze z  letnie tylko p ó łr o c z e , 
bo zim o w ey  reytszuli ieszcze Konwikt nie ma.
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P O P I S

Na który ninieyszem Programatem zapraszamy przyfchylną 

Szkołom narodowym  i o ich kwitnienie troskliwą Publiczność, 

odbędzie się porządkiem następuiącym.

Dnia  29 Lipca we W torek.

Od 8 — 9. Religiia i Moralna, które dawali X X .  Kamieński 
R ek tor , Siekierzyński, Politowski, W a lic k i ,  M o­
dliński , W oyciechow ski.

Od 9 do i i ^ Łacina z M ito lo g iią ,  starożytnościami i historyą 
literatury greckiey i rzym skiey —  X X .  Siekierzyń­
s k i , P e try k o w sk i,  S ch a b o w icz , W alicki, Modliński,

—  1 1|.— 1. Matematyka. —  X X .  B y s tr z y c k i , Politoski, Schabo­
w icz  , M odliński, i Naucz: Baranowicz.

—  1 —  i j .  Język  Grecki —  Rektor Kamieński, Stoephasius i X .
Siekierzyński.

Ń a  końcu okażą Uczniowie d ow od y postępku sw ego w  pię- 
Icnem pisaniu, w  które ich wprawiał Naucz. Janiszewski, i 
w  rysunkach , które dawał Naucz. Frey.

Dnia  30 Lipca w e Środę.

Od 8 f  —  9 f  Jeografiia i Statystyka —  X X .  P e try k o w s k i, W a­
licki , i Naucz. Baranowicz.

—  9 i j . Historya powszechna i p o lsk a , oraz Konstyfcucya
K r a io w a .— X X .P o li to w s k i , S ch a b o w icz ,  W a lick i,  
W oyciechow ski.

(  * 9  )
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i x . —*.xa£  Język Niemiecki. —  M arkendorf, G run w ald , Bara­
nowicz..

■*— - i a f —  i  Język Rossyyski. —  Roiecki.
M  i , — . Historya naturalna. —  X X .  B y s tr z y c k i ,, Siekierzyński ♦ 

Politowski, Modliński.,

D n ia ■ %t  Lipca we Czwartek,.

O d ę — 18. F izyka  i Chemiia*— ,X X .B y s t r z y c k i ,  Schabowicz. 3 
-r ~ io  — » 11  Język i literatura Polska; X X .  Czarnecki Kanonik,, 

Schabow icz , W a l ic k i , M odliński, W oyciechow ski.

— * 1 1  w  i z \  Język  i literatura Francuzka —- C o c h e t  Emmanuel *
‘ Cochet; F e lix ?, Zuffi^

—  i a J  — Logika i! Historya F ilozofii .— X X ;  B y s t r z y c k i , Petry-- 
kowski* ! :> ' . ...

7 l i ' W • . , . \ ‘ • ; 7/

P o skończonym  Popisie w y c h o d z ą c y  z  Konwiktu < pożegna*. 

W y s o k a  Magistraturę E d u k a cy yn ą,, Professorów > W spółuczniów  

i przytomną. Publiczność. Cała zaś uroczystość zakończy się 

przeczytaniem . Imion sasługui^cych na pochw ałę i. rozdaniem  

nagród.

( 20 )
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